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Napołeon Bonaparte, | 


Niemniey ważne i ciekawe, są anegdoty 

| dwory i rodziny Napoleona Bon: partego »-wy- 
 Szłe niedawno z d uku w Londynie, ( Anece 
dotes surla Cour et 1” interieur de ła famille de 
Napoleon Bonaparte; ) a pisane w większey 


Części przez pewną damę, która bawiąc ciągle 


Ra dworze Napoleona, była naocznym świad 
3 kiem domowego iego pożycia. Zostawała ona 
„bez przerwy przy boku Cesarzowej Maryi 
/ Luawikt od momentu przybycia tey do Fran 
j yi aż do powrotu do Niemiec, i miała bliskie 
- Stosunki `z osobami które ią we wszystkich do» 


Fe zawiadamiać byfy w stanie, oto są mie- 


które z podanych przez nią anegdot. 
| W koiarzeniu małżeństw nigdy Napoleon 
 Niezważał na wzaiemne stron skłonności, lecz 
* tozkazywał samowładnie.  Bratiago Ludwik 

Mad nierad - musiał poiąć za żonę Hortensią 
thocjaż był w Pannie Taschez zakochany ; 
„która późnisy Xięcin Aremberg zaślubioną zo- 
- stała, Stąd pochodzi odraza iego do swey 

ky, która pomimo słodkiego swego charak 


tera, i wszelkich starsń nigdy przyiażń Lud- 


Wika pozyskać niemogła, odtąd panowała mię- 
dzy nima Napoleonem widoczna oziębłość i 
 "oziątrzenie, dla czego po śmierci pierwszego 
yna, niechciał Ludwik zezwolić, ażeby Wa- 
 Boleon drugiego za swego przysposobił. 


Spoko any „ małe zdarzenie było do’ nie- 


Nim rozwod z Cesarzową Jozcfing byt 


go nieiako gruntownym powodem. == Po» 
wracając Napoleon z Wiednia pisał ażeby cze» 
kała nań w Fontennebleau. -Podobne wezwa= - 
nia były rozkazem , nigdy nieuchybiała m Ce- 
sarzowa; tą razą tylko spozniła się o sześć 
godzin, a Napoieon z niecierpliwiony, przyiął 
ią z cburzeniem w przykrych wyrazach. =—= 


(lUrażona Cesarzowa odpowiedziała także z ży 


woOścią,ta tak od słowa do słowa, przyszło na 
je że ws, omniano © rozwodzie; Odtąd Na- 
poleon szczerze myślał o rezwodzie, i nieu- 
płynęło cztery miesiące gdy, w samey istocie 
nastąpił, — Stał się on podobno pierwszą 


przyczyną upadku /Vapoleona, którego nowe 


związki małżeńskie dumę podżegały. . Słusznie 
podobro zwano- sFozefinę drugą głową Napos 


leona. 
Marya Ludwika miała na tenczas lat 


ośmaście, piękney i wspaniałey postawy, pełna 
wdzięków i dobroci mogła służyć za wzór do- 
skonałości. Była w sobie mężna może nieco 
za otyła, lecz wkrótce po przybyciu do Francyi 
zeszcznj lała. Wychowana starannie posiada- 
ła wiele gustu i przenikliwości; po Francuz- 
ku mówiła z wielką łatwością i dokładnością iak 
gdyby oyczystym ięzykiem. Spokoyna i cis 
cha, mądra i czóła, więcey posiadała talen- 


tów niżeli okazywała, chętnie zatrudniała się. 


czemścić i dla tego nigdy na długość czasu 
nieutyskiwała, — obca dla wszelkich inttyg, i o 
wielu bardzo rzeczach dopiero przez dzienniki 
dowiadywała się. Żeby Napoleon był zupeł- 
nie szczęśliwy chciał los ażeby Xiężna ta nie 


przyiaciela i prześlidowcę rodziny swojey umia- 
ła sobie ziedzać i zobowiązać, i żeby sama 
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| fak neymocnieyśze ku | niemi. powzięła przy- | 
wiązanie: - Rozumiano ' z początku że ws;0- 
> mhienie iż zasiądzie tron krwią ciotki swey 
zbroczony Za przybyciem do Francyi Zrobi ua 
niey przykre wrażenie, lecz umiała go pokryć 

zvpełnie, a iey dobroć i uprzeymość wszyst- 
kich serca zobowiązała, 

Niepodpada watpliwości że Coulencourt 
miał zlecenie poymania Xęcia Enghien, bo 
gdy wszelkie staran a włeośby Królowey Hor- 
tensyi chcącey - ratować tego nieszczęstiyego 
Xiążęcia, były bez.skuteczne, chcąc ona przy- 

} naymniey odwlec śmierć iego, w nadziei że 
znaydzie chwilę sposobności nakłonien:a Vapo- 
‘leona dc odstąpienia ułożonego zamiaru, wy”, 
stawiała mu nieprzyzwoitość i chańbę na jaką 
marażał Coulencoura który będąc towarzyszem 
„młodości tego Xięcia wiele Domowi KonJeu: 
szów był winien:  „ Czemuż mi tego wcze- 
śniey mę mówił, odpowiedział Napoleon, . 
bytbym komu innemu Jat to zlecenie, * 

„ (Dalszy ciąg potćm ). 


zy = uk 
Wiadomo to iest czytaiącey publiczności 
Polskicy, iż od nieiakiego czasu zawiązało 
się w Wilnie złożone z kilkanastu osób to- 
warzystwo, w cela wydawania peryodycznego 
pisma. Nie z ich, iak pospolićie innych 
pism peryodycznych przedsięwzięciem trudnić 
się wiadomościami  politycznemi, lub za- 
ciekańiem nad literaturą Oyczystą i obcą. 
Zupełnie oddzielny ustanowili sobie zakres, a 
tóm iest — dowcipne wyśmiewanie wadi przy- k 
war tegoczesnych. — Niemożna im przeczyć a- 
żeby w swoim zawodzie z chwałą niepostępo- 
wali. Z ukontentowaniem czytywała publicz- 
ność rozmaite _pisenika tchnące prawdziwym 
, dowcipem i tą rzadką satyrycznością która nie 
> obraźsiąc osoby, zręcznie wyśmiewa jey wae 
dy, i różne nieprzystojności A przywary w ca- 
ym okazuie blasku. 
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„dzącego pod tytułem : 


szym może: bydź znanym, dosłownie tu wy* 


| swieceniu niektórym osobom, ażeby przeź 


ż a A ) SĄ zdał 
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Członkowie pomienionego pisma, wycho* 
Wiadomosci brukawe 

przybreli sobie nazwisko Sżubrawców. U* 
tworzy wszy towarzystwo, wypadało wskazać 

cel do kórego dążyć powinno, okresl ć iego M 
czynności, uczynić nieki porządek: w przyy* g 
mowaniu pian, w osądzaniu - które są godne | 
drużu, a które nie; — z tego więc powo” 
du nagisali sobie Kodex, — który zwłaszcza © 
że szczupłey bardzo liczbie czytelnikow na* 


pisuiemy; E 


Kodex Szubrawski. 


Zawieraiący prawidła: wedle których od” 
bywaią obowiązki Szubrawcowie w szczególno > 
ści i całe towarzystwo Szubrawskie w ogóle. } 
C) 4 

. Gdy pismo publicznć pod tytułem Wia- 
Jdomości Brukowe naprzód z trzypadkowych - 
powodów w tuteyszćm mieście ziawione dnia. 
zo Sierpnia roku przeszłego, po wyściu dwóch 
numerów ustało, a w kilka miesięcy późniey 
natchnęło myśl przyiaźnym powszechnemu o< 


utrzymanie iego doświadczyć czy niemożna u= 
nas zaprowadzić zwyczaju, ażeby w czytaniu | 
szukano rozrywki i osłabić cokolwiek tem 
wstręt powszechny iaki wspsłrodzcy nasi od 
tey-drogi niezbędzie potrzebney do oświecenia 


się okaeuią > gdy „nadewszysiko iedną zaw.dę f 
a dalszego wydawan'a tego pisma postrzega” 2) 
no w niedostatku pierwiaszkowego ma druk funs A 
duszu, pokiby się 'nieznalazł z przedaży numet< ' 


ków , a ieden Z przyiaciół oswiecenia, życzą” | 
/cy aby się ciągle utrzymywało, p: erwiastkowe na jh 
klady bežinteresowne uczynił wsparcie; gdy . 

w dalszem wydawaniu tego pisma, nietylko pe 
nieumnieyszyła się liczba iego czytelników, ale _ j 


yi 


C*) Fźrtus eśł vititum fugere, et sapientið 
prima- Koki caruisse -= = Horst 
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Ad. takich między nimi dostrżeżonó, którzy przed | dla zachowania w swoich czynnościach przy- 


tém /zaczynaijęc ou ranney , młodości żadńey ni- 
gdy dla rożrywki lub oświecenia 'mieczytali 
książki , a przez okazywaną do” nich odrazę 
Zgorszenien bywali młodszym i dzieciom: gdy 
Wytknięcie w wiadomościach brukow ych niektó 
ych głośniayszch prywer, isko to: piiaństwa; 
Bieniac_wa, oszukaństwa haniebnego, trwonie- 
"Mia czasu i malątku przez gry azardowne, 
Wielu w tych występkach zanurzonym dało 
'Póznać ich szpetność a grę szkaradną Czekino 


Oszustom tylko pożyteczną, która od lat kil- > 


kunastu w mieście naszćm z naywiększćm zgor- 
szeniem grasowała, przywiodłio do upadku a 
moźe j nażawsze zniszczyło bez powstania, 
gdy za temiż w adomościami dały się słyszeć 
Zdanie ludzi światleyszych i obyczaiami żsle- 
Conych, zatem wszystkie te względy sprawiły, 
że w ciągłem utrzymaniu 
_ Wiadomości brukowych łączyć się zaczęło 
Čoraz więcey osob, które w tym celu poczę- 
„ły się zgromadzać raz na tydzień w niedzielę 


da wspierania 


k Zapisuiąc czynnóści swoich wwo? „słęwny za- 


 Cząwszy od pierwszego zgromadzenia, 
Kiedy też wiadomości stuły się formalnem 

1 Pismem peryodycznóm, kiedy na nie  ogłoszo- 
_ NO i naznaczono liczbę exemplarzy, przyięta 
i Prenumerata nietylko mieyscowa ałe i.pocztowa 
Ze stron nawet odległych nadesłana, kiedy za 
tem sama wiara publiczna wymaga ażeby przez 
upadek tego pisma przed u,łynieniem roczney 
iego trwałości, publiczność a mianówicie pre- 

_ humeratorowie zawiedzeni miebyli; kiedy za 
Pomnożoną liczbą osob w skład zgromadzenia 

ł wchodzących wynika - naturalna potrzeba pe- 
- wnych prawideł postępowania, ażeby wsz:scy 
` członkowie zgromadzenia zgocnie działając 
| tworzyli iedno nieiako foremne ciało; 


k i pod przyiętym nazwaniem Szubrawców zgro 
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„dzaiu są :. 


forz"ta 
$ niżey podpisani pracuiący dotąd w tym zawodzie 


, madzaiący się i składający towarzystwo Szu- 
_ brawskie, dla ubezpieczenia iego trwałości i |- 


zwsiłego porządku, agod li są na nastę wace 
prawidła które stanowiąc Szubrawska kodex, 
każdemu S ubrawcewi w wykonaniu iego obo- 


wiązków maią przewodniczyć. 
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Zamiarem towarzystwa iest, niemaiąc na 
celu żadnych szczególnych osob, wyświecać 
szpetność przywar i nałogów, które z natury 
swoiey niemogąc bydż prawem powściąganelni, 


są iednak dla społeczności bardzo szkodliwe, - 


a u nas z dawna pospolite , ico gorsza że w 
powszechnem mniemaniu za występki i wady 
nayczęściey nie są poczytowane. Z tego ro- 
© Używanie mełącóws mocnych napoiów z u- 
tratą przytomności i zdrowia; a oraz przy- 
muszenie do'tego innych i puszczanie się ną 


piiaństwo bez względu nawet na czas i miey- . 


sce z zaniedbaniem nayświętszych niekiedy 
obowiązków stanu i powołania, i przytem z 
ruiną maiątku. — 
2. Gry w karty czekino 'i billard, z odwyka- 
niem od wszelkiey pracy z pogorszeniem i- 
oszukaństwem bliźnich „ ruiną własnego zdro» 
(wia a utratą wstydu i majątku. 
„ Pieniactwo, na które charuią ci wszyscy 
ŚR lat kilkadziesiąt żyjący ciągle zosta- 
ią w procederach, i sprawy niepokończone 
w spadkach przyymuią 1 zostawuią. , Do pie- 
niączów tzkże należą którzy dla punktu ho- 
noru, iak i səmi niekiedy zeznają, prawnią 
się Q rzecz częstokroć m: łey dla siebie wa- 
gi, albo i w krżywdach istotnie wyrządzo- 
nych n'eprzyymuiąc zadosyć uczynienia dro 
© ga pojednania i ugody, przez prawny proce- 
d:r chcąc tyle żyskać ażeby się im koniecznie 
wszystko co do nitki nagrodziło z lichwą, a 
co skutkiem naturalney_ niedoskonałości czło- 
wieka, następować niemoże, A 
4. Próżne chiubienie się- tytułami oyców albo 
i dalszych przodków: Paktowiaństwem z da 
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| mami zna komitszemi i maiętnieyszemi, oraz 
-Zabiegi sęymikowe: upędzenie się za urzęda- 
mi bez chęci i usposobienia do -wypełnienia 
ebowiązlców z lekce ważeniem obywatelstwa, 
honoru i wykonaney przysięgi, 
5: Fałszywe i nasłuszne obcych pośmiewisko 
zasługniące mniemanie , iakoby urzędy mia- 
_nowicie cywiłne były udziałem prerogatywy 
stanu lub urodzenia, a nie zaś professyą wy- 
magaiącą pracowitego poprzednio usposolienia 
przez gruntówną i stosowną do każdego ro- 
dzaia powoławia. naukę, A 
Podobnież fałszywe mniemanie. iakoby mo- 
Żna bydź obywatelem swiatłym i do urzędów 
prawo maiącym, niezaymuiąc się nigdy w ży- 
<iu xiąg czytaniem, nieszuksiąc ciągle w nich 
oświecenia się i Żadnych własnych xias nie- 
posiadaiąc, ore 
7: Tegoż rodzaiu mniemanie. że można bydż 
słusznym rozeznawcą i sędzią w sprawie 
własńey. Że, + 
8. Zle zrozumianałmiłość narodowości zależąca 
- na tem ażeby bez rozeznania chwile to 
* wszystko co własne i dawne, a poczytywąć 
Za czernienie narodu kiedy się « wytykuią_ 
przywary ogólnę: albowiem przywary są wszę 
6. dy,ale wytykanie ichznaczy żeje znają w krain 
< 2a przywary, pokrywanię zaś ich milczeniem 
dowodzi w nich upodobania i wstrętu do pa 
F prawy. ` RSi : i 
l 9. Hoyność w obietnicach i łatwość w przy- 
rzekaniu a nierzetelność w dotrzymaniu sło- 
wa; wielkie nakłady na powierzchowną o- 
< kazałość a skąpstwo na życie, prawdziwie 


a 


zh 


zł 


dzey pomocy i usługi zbytnia uniżoność a 
w innych zdarzeniah kuthość i pogarda dla 
drugich: i tym podobne przywary dość u nas 
ospolite. - i - 
Ę anp tl. 
Si : Środkiem dążenia do tego zamiaru iest 
przylładanie się sżeby hięprzestawsły wychodzić 
terażnieysze- wiadomości brukowe w duchu swo- 
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easi f Towarayštwo: Szi.brawskie ma się /utrzy- 
mywać i pracować dla. dostarczenia pism do 
A wiądomiości brukowych Si 
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1# wygodne-i ochędożne: w potrzebowaniu cu- . 


‘Liczba członków towarzystwa iest nie 
ograniczona. (*) . , (e ; 
(Dalszy ciąg późniey ). 4) 
©) Do późnieyszego o tem postanowienia 
Członkowie są dwoiakiego rodzaiu miej 
scy iwieyscy (urbani et Ruślicani ): Pzaj 
„Jiatnich znaczenie i ebowiązki późniey 0% » 
pisane i w kodex wciągnięte bęGą;. tyme l 
czastm zaś zostawać oni maig w wiedzy 
i pod rozrzędzeniem Prczydenta, przeż 
pośrednictwo którego t prace swote tot 
warzysłtuu przedsłowiać powinni. Człon. 
kowie mieyscy wchodząc. do grana Szu 
brawskiego oti zymulą od towarzystwa nas 
zwania, ktore we wszyśki h.czynnościach > 
Szubrawskiego zawodu, wb micyscu por > 
spolitych imton i nazwisk im stużyći ue | 
"żywanemi bydź powinny, na takowe nas 
, wania biorą się wyrazy, przez ` które 
` w czasach mutologicznych, przodkowie 
nasi staroðawni Litwini oznączali czczo- 
ne ifiety lub szanowane czy z urzędu lub 
cnot znakomitych osoby. Kažðy Szůbrae 
wiec posłara się w przeciągu catego 
Przynaymniey reku, wynaleść: chocby z < 
cudzą pomocą'a koniecznie przez sig od 
szyta w kronikach i Qzieiopisach, opis 
podania historycznego o tey istocie lub 
osobie którey zaszczycony nazwiskiems 
maige na względzie nietylko własne w 
tem oświecenie w rzeczach *kraiowych, 
ale i zacny zamiar ucześnictwa w ułoże” 
hisłoryi mitolo giczney narodu Litewskie” 
go. która za czosem pracą staraniem È 
nakładem. towarzystwa Szubrawskiegos 
| dla ziomków i uczonego świata przystu= 
gł» x trycinami oyy ecb mogła, okazana 
w tey mierze szczegó. nicysza pilność i 
gorliwość, tey między inszemi od towa- 
rzyśtwa spodziewać się może nagrodyy 
że okazuiącego ie szubrawca rysy twa | 
n rzy wydanę będą w obrazie tey tBoty lub 
osoby którey on nost nazwanie, io któe 
rey, zbieraniem w Ozieiach Wiadomości 
skutecznie się zatrudniał, Tym _ sposo” 
bem przy wyrażeniu przymiotów właście 1 
wych mitologicznych, przeszla się do 
wózięczney potomności wizerunki pilnych 
i gorliwych szubrawców, na co niemogą. 
byðž oboiętnemi zacne t podniesione umy- 
sły, ponieważ uczy Rzymski szubrawieć 
Cycero: trahimur omnes laudis studio er o ) 
timus quisque maxime gloria ducitur, 


